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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

Ostatnia data gazet petersburskich jest dni# 
24  maja. a

Nayłaskawiey mianowani kawalerami arder^je ł -  
fioerow ie w oysks austryaekiego; orderu / . WłodM* 
m ierzą pierwsztry k lany, jenerał Baron Frimonf, 
orderu i  Alexandra Newskiego , jenerałowie: Hra­
bia Bibna  i Latour; orderu Ś. Anny iszey  kląs- 
t y  x brylantami: jenerał Hrabia W ailmoden; or­
der* i. Jerzego i te y  k lan y, jenerał major Baron 
G ’ppert i dowódca 3go batalionu strzelców  p ó ł­
ko znik Baron Szneider; orderu ś. W ludzim ierza  
4tey  klasjy c kokardą; p ó łk i pieszego Cesarza 
Franciszka p^dpółkownik B sron Dnaprę : orderu  
i  Anny 2giey kl ssy z  brylantami, jeuerał kwa­
term istrz woySka fółkow m k Baron Grabowski. 
T e g -i orderu i klas ty  bez brylantów: pólku hu­
zarów Króla ^n«irisk; go m ijor Baron Schorfen- 
etetn P }e ’i. Tegoż ord ru 5ciey klassy: półku hu- 
zaró^ Króla angielsk.eg kapitan Suvun.

Z l«ier*a pólku strzelców konnych^ Ktsilenka, 
«? k . :■ ; jTi u \ t <N. 5si) «śe z narażeniem w ła-
ra go ryc*-., uratował P. Ziąbł owa, p r z e z  t a l i -  
maai? iie 1 dn pogrą/onego z . jo -o s tm .  ołlowie- 
k i f f ?1 I k o u n i '  w  r z e c e  tV o r o n e L y ,  i n ie  p  żyją} o- 
f.?ri>wanev si bie od  P Ziablowa  n&gredy, świad­
cz, i.ąr, ie  to uczynił z pofeu irk  n»uki c h r u ś c i -  
jrtii k e', i honoru żołnierza ross.ysk.egoj Cesarz 
J gomość podnicsł na podoficera i rozkazał mu 
w . płacić 5oÓ rubli, oraz czyn ten jego do po- 
w«/eohney przez gazety p dać Wiadomości.

M rgrabia Pauluzzi, jenerał wojenny gubernt* 
t '+  d. u5 maja wyjechał z R yg i do Petersburga.

W  przeciąga marna, z Odessy dó środka p.»ń- 
stwa wyszło towarow zagranicznych na 55i,gg4 
rob. 90 k.; a zagranicę towarow rossyyskich na 
456,597 rub.

Liczba Okrętów: w Lipawie rd  2g kwietnia 
do ó m .)a, przybyło 11, wyszło 6 —  W  Rydze 
dnia 28 naja przybyłych 295, w ysrhch  i 85.

Kurs p< ter*burski d. 30 nuja: dukat boli. uowy 
l i  r. 60 kop., stary n  r. 4o kop Zmiana s re ­
bra a r. 7 6Ą kop.

Wie iysty dochod kommissyi umorzenia długoW: 
♦># aisygn. po io j . i l
fig brzęczącą monetą —  9 * Uprocbntow. 
5g także - —  7 65 j

P  R U S S Y.

(z Gaz warsz.J B e r l i n ,  driia ag maja. W . 
Xiążą Rossyyski, M tkolcy, wyjechał aląd d. 27 b. 
Bi. * małżonką swoją do Ems.

Urna 26 b. m. nastąpiło tU w obecności Mo­
narchy, rodziny jego, dweru i wielu znakomitych  
osób, uroczyste otwarcie n » o  wystawionego tea­
tru , na który d. 4 lipca 18 \ 8 węgielny kamień 

■położono;

A  i r i  1  k  r  A.
(z Gaz. warsz.)fVicdeń d. a 6 mo/o. X iąię Metier* 

nich, m iniiter spraw zagranicznych, odebrał od Ce­
sarza iuici list następujący pod dniem wozoray- 
żzym: „ Zasługi W Pana w ciągu dwunastolet­
niego urzędowania względem mnie i kraju, przes 
Staranie się o przywrócenie powszechnego poko­
ju, i ustalenie przyjacielskich związków, między 
Mną i Mocarstwami europejskiem., powiększyły 
s’ę nieustanną troskliwo* tą, jaką \V P m , soze— 
gólmey W dwóch ostatnich latach, roztropnie i  
odważnie poświęcałeś, dla utrzymania powszechne/ 
spoko,ńcści, 1 zwycięstwa prawości nad występne- 
mi intrygami burzycieli wewnętrznego i zewnę­
trza  go pokoju krajów. Poczytuję s- bie za obo- 
w.ązek dać W Pacu publiczny dc wód zidowole- 
nis i zaufania mego w chwili, która tak była sta­
nowczą dla utrzymania przyszłey spokoyności 
Nadaję więc W Panu urząd mojego domowego, 
nadwornego, i krajówfego kanclerza, którego ju£ 
•i’" ności W Pan t  tak sc/ę liwyns skutkiem i sta­
lą przychylnością Odbvw nł-s.”

. (podpisano) Franciszek.
Podobne listy? p chwalne otrzymali jeses# 
^cybuch: Hrabia Stadion, minister skarbu; H r«- 
B*U*garde, feldmarszałek; Hrabia SedlaickL  

prezes nad e.irńego urzędu policy i; Baron Frimonl, 
jenerał jazd ; Hrabia Bubna, Feldm.rsz.łek poru­
cznik. 1 Hrabia Sirasteldó, prezes gubernulny Lam*, 
bsrdyi.

Królewna W irtem berska Katarzyna (piece ga­
zeta berlińska) mHionka Xiązęcia Mont fort (Hie* 
róninta Bonapartego) przybyła do Lay bach na  
kilka dhi przed wyjazdem stam tąd fc. Cesarza 
Rossyyskiego, który ją, równie jak Monarcha nasz, 
kilka rdzy. odwiedził. Spodziewana jest w koń-! 
cn bieżącego miesiąca z rodziną swoją w Schónau.

A tc y  Xiąźę Karol wydał zuowu wyborna 
dzieło pod napisem:Dzieje kdmpduii 1799 W W iem . 
ctech \ Szwaycaryi, z mappami i planami we dwóch 
toniach. Uważać je można ża dalszy ciąg wyda­
nego w rokii 1813 dzieła przez tegoż dostojnego 
autora p?d napisem: Zasady Strategii objainio-
ne obrazem kampanii roku 1796 w Niemczech.

D a8.W czoray po południu p rzy b jłtu  z Layback 
Xiążę Metterhich, kanclerz nadworny i krajowy-'.

P a » J t # o  K o ś c i e  I.  n b .
(z Kor. W ar ) W ieczorem dnia 1 3 maja 

żógnał się Król neapolitański z Papieżem, i wpośród 
rzęsistego z dzidł bicia nazajutrz o południu w y­
jechał z swoim syneiii Xięciem Kalabryi do Ne­
apolu. Będący prży nim posłowie zagranicznych 
dworów puścili się wprzód w tę  podróż.

K r ó l e s t w o  o b o j e y  s y c y l i i .

N i spotkanie powraoająoego do Neapoln K róla



naszego wyszła  (pisze gazeta wiedeńska) połowi
ludności tego miasta, g śeińćetti Avrrsa.

U rtiętiotio  z n o w u  v. Neapolu wiele osób, a 
m ięd zy  innymi PP, Catslarii, Rossi, A rcóy ito ,  Sa- 
p o m r a  i Donato, c».ł nków byłego parlamentr» 
Pu słano zaś r o ik s z  do Aquda, zęby  lam  poj ma­
no deputowanego Dr*g.'...n,ttU.

Cod* yun e wieczorami krążą po stolicy w o y .  
skowe i po licy jne  straże* T e  przechodząc, gdy 
u kogo zuaydą okryty noż* oddają do po,li,cys,.o4 
którey jest smagany sozgamij a którzy janą broń 
mają pczy  sabse, tracą życie*

P V J E M o N T.
( i  Kor, IV a r)  Król sardjńslci' W liście do t ir .  

Latour podziękował nm za uczynnione scbie przy.  
sbi&i, i njiaopwał -gó, kawalerem orcjęru ^w iasto-  
WaPj* N  " P* Maryi. ,

Wielkoraądpa nas | l ir .  Tbaęn ^ cyel ogłosił 
ustawę, składającą się z  3o arty tu łów , względem  
p rzyw róceu ii  karności wovskowey. W yj^sąęzo- 
ńa kotnrnissya sądzić będzie woyskowyęh, J^ójrzy 
do rew olucji  należeli.

Głoszą, 12 Król sardy Aski nie Wprzód do I*ij®- 
Wiontn przy b^dztje, aż gdy kommissya śledczą, 
ukończy swoje d z ;aL*nia, co nie prędko naslspu  
jW więzieniach publicznych jest już 45 uwięzio­
nych za zdania polityczne. Ogłosi! tuteyszy rząd, 
iż mmi stery um łrancuzkie rozkazało oddalić się  
w  przeciągu 3 dni wsr.ystkim, którzy ą  powodu 
rew olucyjn ych  poruszeń przybyli do F co iicyv  
Podotjnęż syezwapie uczympno już i do rządu  
szwayćar?kitgo. Kommissyk śledcza wydała d.

kwietnik ustawę •, mocą którey żabranp na 
skarb' mjjątM 4 i obywateli, oskąrż.onyclj ó.nąb* 
aeijie do ręw olucyi.  Pomiędzy nimi, jjftafc. caU  
rffw eW oyyai junta alss«anaryy.»k*».> . ,

*F n. A .i c y  A.
1 (z B a z . w a r n .) P aryt>  d, a j  m o/«, Jfednsu, z, gazet 

ó?śtęj)ąjąc.ą.uwagę nąd tempi.  
r ? ą |  Va5 '̂ nie"'wydaje zbiegły eh.pięincnUzykpw,* nc«*

j r,ayjpUt.j tyiapway- 
c y  p^tfy’oznemOj może okazy wąć nięjąkft, sucp**, 
w m c ; fee*, gdy każdy aarecł jest panem u siebie,, 
podług zdania swojego może przypuścić innych  
do używania praw śwójeb, wola? mu tąkąę ody 
dairĆ ty^h, którzy się zdają niebezpiecznymi; ina*. 
czey'wuate okazałaby się trwoźliwość r^ądo, gdy* 
by Chciał wydawać tych, którzy się mu. powie­
rzyli, •Posjepowsnje rządu naszego w ley  miecze 
zasługuje sprawiedliwie ns pochwałę.5’

ŻrnirU ł się stan ministrów naszych* Opusezć-  
ni od części prawey strony i lewego środka w  
izbie deputow anych , Urpieli Scbie zjednać taką 
pr»*w«gę tu  prawym środku, iż Wszystkie inne 
stronnictwa zaszkodzić im nic potrgfią. Okaza­
nie względów Panom Pardessus, Piet, Cardonnel 
i Bonald, przeciągnęło na ich stronę wiele, wąt­
pliwych lob nawet jawnie nieprzychylnych ć i łon -  
kó w. N iczego więc nie mają się obawiać na te* 
raźaieyssera posiedzeniu.

l i b a  parów. Chcąc izba przyśpieszyć wyrok  
oskarżonych o spisek dnia l y  sierpnia, r. z. 

postanowiła pominąć zeznania świadków, które 
gię samey sprawy nie tyczą. Dnia 17 b. m. ba­
dano marszałka polnego Monłelegfor, który się 
sapy tał: czyli ma tak ie  zeznawać o tćm, co da- 
w niey  doniosł, a o ęzćtn nie ma wzmianki W 
akcie oskarżenia? Odebrawszy od jeneralnego 
prokuratora odpowiedź w  potwierdzającym spo­
sobie, oświadczył} i i  słyssał od B e ra rd a , które­

go dawniey uważał za dobrego ó f  rra, i który 
mu przyznał się do popełnionego błędu, iż spi­
skowym czytał list z Lotaryngiij pijany przez 
Pana Boy er d’Argenson,  członka izby deputowa­
nych, wyrażający, iż spisek czyni wielkie postę­
py. Zeznał dalęy: iż Piaf a y  et te miał bj-dź preze­
sem tymczasowego rządu; i i  ua zgromadzeniu spi­
skowych widziano także jenerała M erlin  i pewne­
go cz łow ieka , o którym mówiono, iż to jest P. 
Corcellułpf deputowany. Powiedział nakonieo B e-  
rafd , i i  o tem doniósł jenerałowi M ontelegier,  i 
że Marszałek Xsążę R a g u zy  oświadczył, iż się już
0 tern od w sportfntonego jenerała dowiedział. Du-  
Moulin, jeden^z oskarżonych, twierdził, i i  Ber a r  d  
namawiał do spisku, i między innemi p osiedz ia ł  
mu, że n&Wet Xią?ę RaguZy’skrycie apriyja spi- 
ąkowyj%

piskowych pociągmbnych do sądu. ofioe- 
biorą ,na dsień po 5 franków, efl- 

niższego stopnia po 4 franki, a podofi- 
p,o 2 i pół franków.

Izba deputowanych  O-l doia /6  do 18 b. m. 
trtRąły, d.alsz« obrady o uposażeniu ducbowLu*  
stvva i utw.oraeńiu nowych dyecezyy. Po gło­
sach }^P. de la BoUrdoanaye , Castelbajac, Martuel, 
ClpusĄ, Sebastian* i  Dudon, zamknięto rozprawy,
1 slqcbanp powtórnie Pana dc Bonald , zdającego 
spra.wę lmienń.n korpinis.syi, Lrsystąpiono potem 
do roztrząsania pojfedyńczych artykułów projektu 
do prawą, i pierwszy artykuł, stanowiący, eby  
pensye żyjących x ięży  powiększały się pensya- 
uji po r,Uiarłycb, znaczną większością krejek przy­
jęto. W  ciągu obrad, panowie da Bonald  i M a ­
nuel rozmaicie tłpntaęzyli wy rap: Kontrrewolucja,.  
P ierw szy  oświadczył* „ Niepodobną jest koutr- 
rcórołucyą v>’ snaczsmu, jakie jey mylnie d:ij.ą, to 
jest, gdy. przez to rozumieją p**ywrócenie dawne­
go kształtu rządu, dziesi^ńo. praw feudshmoh i 
przynilejów.. Już tc  wszystko nie powróci. Umar­
li, nie w ąta^  z grobów. Jeśli zaś powrót do po- 
r.sąijku i stułaścś, nazwiemy kontrrew olucyą, w

t l y m  bazie życzyć  jey sobie wypada.” Pr-.eci- 
Wnie Pa -a M anuel rzeki: „Przez ten wyraz koutr- 
Jr.ęyrcjuęya rozumiemy obalenie rękoymi, jaką koa -  
styŁu?y.a obeyenuje , i interessów, które z rewo­
lu c j i  powstały; Wyłączne prawa przeciwko w«l-  
qosci osob'stey, wolności druku i równości pra­
wa do wybo rów ;  targniense się na wolność ko­
ścioły gaUik.ińskiego, przywrócenie cechów, jezui­
tów  i majoratów *, nierówność podziału spadku 
tniędzy rodzeństwo ze ssfcodą' młódstych deieoi 
i t. d. To ja nazywam kontrrew olucją /5 P o ­
wstała oraz żwawa kłótnia z przyczyny cofaio-  
nego. potem oświadczenia Pana de B ona ld ,  iż 
\7szystk1e małżeństwa cywilne bes ślubów kościel­
nych  są nieprawe i niernorslne. W sc ją ł  się tak­
że spor o rpissyonarzy, których jedon z csłon-  
ków lew ey  strony o b w in ia j  iż zachęcają do od­
dania sprzedanych dóbr narodowych, i pro ve ich 
posiadania ogłaszają za łupieztwo. Gdy temu za­
przeczono, Pan Girardin  oświadczył, iż tego do­
wiedzie. Odpowiedziano m u ,  aby dowod sw óy  
złożył w sądzie^ nie zaś w izbie, i na tem sięskoń-  
oty ło . x -

(s Kor. IVar.) P a r y  i  dnia 23 m a ja . Minister 
spraw w ew nętrznych przesłał kwestorom izby 
deputowanych 43o medalów branżowych, wybi- . 
tych z powodu chrztu Xięcia  Bordeaux, dla roz­
dania. ich deputowanym.

M onitor  ogłosił zdaną sprawę Królowi przez 
ministra swoyny względem zaciągu do woyska, 
a którey pokazało się, iż w roku 1821 będzie

i.e



Franoya miał* i )  Piechota1: gwdrdyi kFolewskiey,
10,800 p .d f  cerów i żołnierz 9 piechoty limowey, 
92 .000 . Jazdo: gw ardy t króiew skiey 0 ,7 8 1 jazdy 
Bniowey 26 ,600 .  A rty lierya • gWardyysko - k ró- 
lewskiey 1,197, h s i jaw ey  8 . 136 . Ldynierout: 
2,049. Ekw«paźóv» w oys1'. owych: i g j .  W s z y ­
stkiego: t 4 o,66 i  ludzi.

W  tyeli  d m -ch  u m s t l i  w tu te y s s e y  stolicy 
m arie  słuk X»ążę Cotgav, gabern. to r  inw alidów , i 
Pan K.»mil Jordan, członek izUy depu tow anych . 
T e g o  wckaray p.-ićhowall>, ńa pogrzebie było p rze -  
s-.ło 4.000 o?ó.!». Nad grobem jeg-» mieli m ow y 
J lrab  a St AaUire, P sa  f toyer CoiUrd , i Pan
Hamhaild p rezy d en t  miasta Litgdunu, współziomek 
zmarłego. Oddział w e te ranów  oddał t a n ,  jako 
członkowi leg i honarow ey, cześć woysko wą.

W y s ta w ie a ie  te.; Łralrje w tea trze  la P o r te  S t 
M artin  na d chód ubóttwfa w 5 tym  okręgu mia­
s ta  nassegO przyniosło  6,425 IrartkoW.

D i i i  21 i 22go ma;a przybyli ta  dwby g^jp- 
cy z M ad ry tu ,  k tó rzy  d o n ie -ć  m d i ,  iż rew ołucya 
w ybuohnęła  w M  ircyi, i w stolicy te y  prcttfincyi 
padło tru p em  przeszło  5ó csóa.

P o r t u g a l  i i  A.
(z Gai. i K >rr. waf'sz.) L i ikona dnia  4 riiajtt-.Wy'- 

p o rz ą isa ją  tu zamek n a p r z y j c i e  KLróia.
N a sessyi s tanów  d. 5o z. na. p ro tes tow ały  

S«ę stany* p n e o iw  kdku  wyrazom , w akoie p r z y ­
sięgi W ykm aney  przez  Król* na k o m t t u c y ą ,  i 
W uktawię jego pod dniem 24 lut"g>. N a  inney 
se*syi Paa Sar me nt o wmó-ł, aby Królów: dać t y ­
tuł: 'O .c a  O y c ty zn y .  O dpow iedzia ł  mu Part 
C am eito '. ,r C m  tylko m że okazać, czvli naród 
n u  u ł d . ć  mu lob m e ,  ten  ty tu ł .  Należy się 
■ •-usee od a . '  K róD w i p r s y wiązanie, uszanowanie 
« wierność; łecż pochleb tw o  nie jest godne ani 
r  >s; am M ouarchy . M >żtti się go dopuścić pod 
ciesp ‘tv-"znym- r z ą d e m ; lecz nigdy pod berłenł 
]V. iioal** hy wolnego k r a ju / ’

L  jb o n a  dnia  6 rriaja. R o zg n iew an e  pospól- 
Siw- nasze na sprawującego tu  in leressa  A ustry i ,  
i e  a.o chciał ośw ieeić  okieu mieszkania swojego., 
g.!y było powszechne oświecenie miasta, * powo. 
riu odebraney  wiadomości o po.wróc;e- K ró la  na- 
s iego  f. Brezylii do Portugalii* uderzyło na doni 
t-’go ajenta sustTyackiego. Poszedł on w tey m ie .  
rz e  za prr .-k ładent inavch  ajen tów  d yp lom atycz­
nych, a r  vł ucz* saufaf obietnicy d ney przez  
rząd , £d v  mineyusza papifeakiego znieważono,' iż 
daw ać będzie opiekę wszystkim  ajentom aagradi- 
canwtr:. i O a .e tn ica  ta  została bez skutku; bo po- 
s ó l r t ^ o  n>e t !ko mU okna w ytłuk łó ,  alb zfteie- 
t a łó  Zię w edrzeć  gw ałtem  do jego demu, co m o -

Ji clmo D rukow ać F* N . G blański C tl. Kom  

W e iw a n ii  Sądowe.

i .  Są d  G ł w ileński D epartam entu  t g o  w spra* 
tuie M a rn ia ł-■ ou>ey ~tia dziczeu/skiey i  sz la ch c ia n k i 
Z ie  ńkow i ccc w ey z m ajorem  woysk P o lskich  Dow*  
g ia łą . o p o stu k iw a n iu  po ze sz łym  dśiędtu kanoni­
ku  K h rn cń fk im  majątku, na rew iiyą  R zą d zą cem u  
Sena tow i dostawili się p ow inney , w zyw a ł pr& ei 
G azetę K uryera  L i t  ahy p len ipo ten t p  omie ni one* 
go m ajora D o w g iu ły , g d z ie  się on W tey  G ubernii 
okaże z ło zy l w D epartam encie 2 g im  p a p iery  do 
WytaŁoney spraw y ze  strony teg o ż D ow  g ią ły  siu  • 
łą ce , W czym  g a g  dotąd n ienastąp  ło źa iku tec  zn ic ^  
nie) ponow nie uńęc p rte& tę£ G azetę K uryera  L i ­
tew skiego w tyw a  plenipotenta nie r a t  rzeczonego  
majora, D o tv g u j j j  do z ło żen ia  w t y m i t  D ep a rtd -

globy sm u tn y  zrządzić wypadek, gdyż ten  ajent
y bronić się postanowił, a pospólstwo lisbyńskie nosi 

zawsze nóż p**y sobie. W  tern nadeszła policya
i postawiła świece we w szystk ich  oknach, m ówiąc,
i i  t r s e b a  ludowi zauosyó uczyn ić .  O pierał  się 
a iea t  austryacki, lecz nada rem nie .  Zganił ty iko  
rs ą d  po itępek  pólicyi.

/   -
* T  U R C *  A.

(2 G az. i Korr. wursz.) Od g rd n ic  tureckich , 
dnia  7 m aja . Chciano o truć  Teodora i f  ła d i-  
m iresko, lub irinym sposobem zgładzić go że śyyia- 
t a ,  i głowę jegc posłać do Stam bułu, lecz zam ysł 
t e n  d o tąd  się nie udał. W  wielu wsiach na W o -  
łosczyznie włościanie zapalili swoje domy i s c h r o ­
nili się do lasów.- S tronn icy  Y p syla n teg o  używ ają  
tróykolorowCy kokardy.

Słychać, iż woysko tp?eckie W Stam bule  sy ­
pie z pośpiechem stance  około tey  stolicy.

W ie lk i  W e z y r  p a trza ł  s ę na pow es ten ie  
p a try a rch y  'g reckiego  W Stambule. Żydzi musieli 
oderziiąć t r u p a ,  i zawlec do zbro jow ni,  gdzie 
go rzucono w m orze ,  cO tern bafdz iey  g rek ó w  
y o tją trża .  x

F o r tą  chcą  ?.ebrać d w 4 ogrom ne w oyska, je­
dno nad  D unajem , a d r u g e w  Macedonii i Morei. 
F ^ e ł  Rossyys.ki W Stam bule ( donośi g a£e ta ,be r-  
liń;ka>)i itaiewa częste.’ rofcłhowy z m inistram i t u ­
r e c k im i ,  ą  sęzegółniey z B.dis-Eł£eii J-ym. A :i Ba­
sza d a n in y  -dobrze w yk ie row ął swóy - in teres  w  
Stam bule. Olbeoanó ńłtt p rzebaczyć, byleby p rz e ­
sta ł  m  właduńiu. p ro w m d y ą  Albanii. Sjycliad •je­
dnak, iż żadney  p rapozycy i  n i / r  prżyjął,, i dop ie-  
To w tenczas  cłioe się ńkladać , gdy  woysko t u r e ­
ckie' us tąp i z 'Ałbaniis ■ * ■

W  gazecie berliriskiey- c zy ta m y  ca następuje: 
4  S?r-.r-'ja gotuje' się. n a  ..cdparoie B aszy  Bosnii, 
p rzy h y d ź  msiąęego z woyskieni tu reck iem ; w y ­
słano już n aw e t  W te y  m ierze  depu tacyą  dó X .ę -  
cia ^  psy łaniego. Na g r in ic y  W o ło sczy zu y  ro z ­
począł Basza W id d in jk i  dnia 5ogo kw ie tn ia  dzia­
łań  a wojenne p rzec iw  Teodorow i W ła d m u r e s k o  
p rzep raw ił  się naw et %v 8 ,doo t t irków  przez .D u- 
nayę ale $<aia ig o  maja porażony  od niego na g ło ­
w ę, • cofnąć się za tęż  rżekę mtisłaj.”

Cala M orga osw obodzona już ż jai-zma t u r e ­
ckiego. D nia  i g  k w ie tn ia ,p o d d a ły  się .wszystkie 
w arow nie  i zam ki grekom, i o4  tego czasu" cały 
Jud jest" pod bronią. Pow stan ie  to  zrządz ił  X ią -  
że M ichał Y psy lan ty , b r s t  d-fr,wodkącego tTatfzet­
nie n a  W o ło sezy zn ie  A lexandra  Ypsylantego. 
P rzy b y w sz y  Michał Y psy lan ty  na  okręoie g re­
ckim, s tanął na czele pow stan ia  i  b iskupem  g re ­
ck im  M ikołaiem. Cała f lo ta  g recka  składa się s  
9 c?o uzbro jonych  óc.rętów kupieckich.

C en t. —-  w W iln ie  w JJru ia rn i liedakcyz.

m enele rehw irow anych dokum entów , ile  b y i  mo­
l e  rychley. R oku  1821 m a ja  24 dnia .
J ó z e f  B iegański Assesor, Sekre ta rz  D obrzański.

P om ieścić w  .G azecie K uryera  L it .  z woli 
sądu  S ekretarz Dobrzański'.

W y je żd ża ją  za  gran icę .
2 JiP kordon ć tsńrski do m a ją tku  Hrebenńjj 

tP jP a n i  A n n a  z  Uszakowskich Sw ierszczew ska o* 
byw atelka  p tu  W ileńsk iego  e dWierńa m a łtm i cór­
kam i K aro liną  i W in ce n tą  i  służącą A n n ą  S zu l-  
cuw ną na  rok jederi.

3 D o A ustryi oby wć,lei G ro d zitń sk iey  G ubernii 
i tegoż pow iatu A nton iSarosiek z fu rm a n em  na r . ' i i

3 Do Królestwa P raskiego szlachcic G ubernii 
W ileń sk iey  F ranciszek  N i f j c l t  na  m iesięcy  sześót
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P o d z i ę k o w a n i e .
W y rw a n y  od śmietoi, d tw igoitny, ratow any 

i wspierany sozególną lud i kością W . Menćzkib- 
ra , doktora medycyny, w Kieydanach mieszkają- 
rego nia mogę znaleźć innego sposobu okazania 
mu winney wdzięczności, jak tylko, dzieło tak  
bero icm e i moralne przedstawić całey Publiczno­
ści. Nie ia wprawdzie jeden, tey aczególney do­
broci i ludzkości doświadc ałem ,  tysiące głosow 
błogosławią cnotliwe cżyny tego męża, tysiące mo- 
dłow błagaią niebios o przedłużenie dni życia tego 
pocieszyciela cierpień. Leoz ja, który niesądzę się 
bydź pierwszym w odebraniu tych względów, do 
k tó rych  natura tego męża usposobiła. W szakże w 
chęci dorównania każdego wysokim moim uczń- 
ciem i respektem dla tak  czcigodnego człowieka 
należnym, nmieyśze podziękowanie w K uryerze 
Litewskim umiescaam * podpiśem mey ręk*.

Korneliusz Piotrow ski.

U W i d d  o fn i e n i e.
Niźey podpisany, mam honor 

uwiadomić Szanownych prenu­
meratorów^ i i  pierwszy Oddział 
dzieł dramatycznych IVoydecha 
Bogusławskiego, składający się 
z  3ch tomów, wyszedł Z druku, i 
jest u mnie złożony dla tozdania 
prenumerującym* Przeto, raczą 
PP. Prenumeratorowie z biletami 
zgłosić się do Xięgarni XX. Pija­
rów  na ulicy Dominikańskiey, dla 
odebrania pomienionego dzieła; 
uiszczając razem dopłatę podług 
warunków prospektu, na drugi 
oddział, który W  krotce wyydzie 
z druku* Cena pierwszego oddzia­
łu 3ch tomów sr. rub* 5 kop. 4o. 
Dnia 5 i maja 1821.

Alexander Zołkowski*

O ś w i a d c z e n i e '
3 . E xc*rp t oświadczenia z p rt toknlu potoczne­

g o  Z iem . P tu  IVHeń w dacie n iie y  w yra ża ją ce / 
etę zapisanego et eorundem pod pieczęcią Z iem .
tegoż Ptu jest w /d a n .

Roku  1821 miesiąca maja l 4 dnia. P rzed  
a ktam i Z iem . P tu  W ileń . stawając osobiście W . 
J X .  D om inik Z a łęsk i prokurator spraw X X . D o­
m inikanów  prowincyi L ii. oświadczenie wpisać do 
protokołu podał następnie pisane. N iie y  podpi­
sany  zanoszę oświadczenie z  następnego powodu. 
P rzy s ła n y  został ia ł. deltrowi od klasztoru nie- 
iw izU ego X X  D om inikanów oblig wydany przez  
J fV fV . Jana i  Teofilę z X ią lą t  Radziw iłłów  R o z­
wadowskich totm . na summę zdiętą od J O  Xcia  
W ojew ody trockiego Radziw iłły  w roku i 8ó 5 na

kontraktach nowogródzkich w złocie czer. zł. i , 3óó 
i srebrną m onetą z ł. ti,ot>o z ew ikc/ą  na całym  
m ajątku Teofili z  X ią ią t  Radziw iłłów  Rozw a­
dowskie/, oraz do tego zapisu obligacyynego do­
łączono jescze w roku i 8 i 4 na kontraktach no­
wogródzkich z ł. poi. 3 ,ooó, a w ogóle za takowym  
obligierfi służącym X X . Dom inikanom m eśw itkińi 
wypada należności kapitalney od J Id1 IV. Rozw a­
dowskich zł. poi. 55,oóo iń lc y  dtllator mając p rz/  
Sobie takowy oblig w pliku miesczącym dek-et 
dyw izyi Lipm anowiczow W roku 1816 oktobra 6 
dnia nastały ze świadectwem o mewy płaceniu 
snmm tym że dekretem sądzonych i dalszemi unnexa- 
m i do tego interessu posługu jącem i, niesczęśli- 
w ym  przypadkiem [w Mieście W ilnie p lik  eały i  
razem  w nim  oblig pomicniony J l f  W . Rozwa­
dowskich Zgubił. Żeby zatem z  tego przypadko­
wego w ydarzenia klasztor h ieśu izki X X . D om i­
nikanów nie m iał jakiego zam itręisr.ia  zułcy de* 
lutor w aktach publicznych zatracenie obhgu o- 
powiadając, razem upraszam każdego, ktoby mógł 
zgubiony niedawnemi czasy w Mieście fV  i lnie p lik  
z  papieram i, a sczególnle oblig wyrażony X X . Do­
minikanom nieswisk m posługujący zncleść, rny ra­
czył donieść lab odesłać do mnib n iiey  podpisa­
nego a mieszkającego w W ilnie w klasztorze X X .  
D om inikanów ; za jakową uczynność wdzięczność 
i przyzw oitą odbierze nadgrodę W . ja k im  ctlu
dla powszechney wiadomości ia ł. del. oświodcze- 
czenie ninicysze własną podpisawszy ręką, one do 
Gazety Kur. L it. podać postanowił. U  tego o- 
swiadczenia podpis w protoknle następny, X ią d z  
D om inik Załęski P r o k u r a to r  z a k o n u  A o zn o d z i t y ­
skiego prowincyi L it.

Z godziłem  Jan ZitnkouJicz W ileń . Z ie m , Reg.
R oku  1821 mca m aja  i 4 dnia. Takowe o-  

świadczenie m o iś Redakcya do gazet Kur. Lit-, 
umieścić poświadczam, M ichał Sawicki p r e z y d e n t^
Z is m • P tu  W ilęń .

P o z e w .
3. W edle  Ukazu JEGO IMPERATORSfUEY  

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonemu Piotrowi Grozmanięmu pozew orzed 

Sąd Ziemski Wileński z cytacyi tfrod/. Stanisła­
wo Hołtznera, k tóry  obźał. pozywa oto: iż co ob- 
żał, będąc generaluym rządfcą handlu żał. w mie­
ście Wilnie założonego, oraz utrzymując Wszelkie 
rachunki i dochody z tegoż handlu wynikłe, gdy 
tenże handel, widząc go bydź upadającym, może 
zabrawszy wszelka gotowiznę, w znaczney ilości 
pieniędzy, niewiadońio dokąd z miasta W ilna wy­
daliłeś się, a zostawiwszy sam nierząd har rilu żał. 
do oddania całego swego funduszu na taxę i ex- 
dywizyą zmusiłeś ; żał przeto w celu uzyskania 
repetycyi na obżał. pozywa obżał. i prosi o naka­
zanie obżał. jako generalnie zarządzającemu han­
dlem wyjaśnienia wszelkich mogących się znaleźć 
debitoW do tegoż handlu, p ukaranie cbźał. za u- 
czyniony podstęp o żasądzenie na obżał. Wszel­
kich szkód i s t r a t  z handlu wynikłych i o dalsze 
prośby prźy sprawie wnieść się mające salva ża­
łoby melioratione.

Roku 1821 mca maja 29 dnia W oźny świadczę 
jż kopią tego pozwu w sprawie Ur. Stanisława 
Hołtznera W . Piotrowi Grozmanięmu przed Sąd 
Ziem. W ileń. do kazdegp czasu sprawy przypa- 
dnienia do Kur. gazety Lit. dla zawiadomienia po- 
d;.łem. Dat u t supra. Ignacy Marjański W'. P. W ,
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